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JMowa afera oszukańcza we Francji.Nieco o p i p  pspodarezej.
(a h) Jeżeli mówimy, że po wojnie i-ządzić jest 

trudne, to truaność ta leży przedewszystkiem w  
życiu gospodarczemu Aby zatem rządzić dobrze, 
to trzeon dobrze gospouarować.

Jak jest w  Polsce? W  ciągu dziesięciu lat, 
w Ktomch zmieniały się rządy, raz było lepiej, 
raz gorzej, Gay by.o gorzej, tłumaczono to roz­
maicie, mówiono: zawiodły żniwa, musimy zboże 
sprowadzać, zamiast go eksportować. Gdy zaś
sprowaozać, zamiast go eksportować Gdy zaś
żniwa oyly dobre, a było w  kraju żle, tłóma'- 
czono, że koni Linki u-a była zła, me można było 
sprzedać tagranicą węgia cukru, czy drzewa. Stąd 
bilans handlowy i płatniczy jest zły, mamy za 
mato pieniędzy, stąd zastój w przemyśle, bez­
robocie itd.

Jednem słowrem, zależni jesteśmy, od pogody, 
Konyunktu: i ninych sił zewnętrznych, Że one
odgrywają pewną roię, to na to się godzą wszy­
scy i nic o to chodzi, ale cnodzi o stopień tej 
zależności Przed wojną były także żniwa raz 
dobre, raz gorsze, były także złe i dobre kon­
iunktury, ale nie odbijało się to wszystko tak 
boleśnie na kieszeni Każdego człowieka, jak od­
bija się obcecni :

Gdzie leży p-zyczyna u nas w Polsce, że jest 
inaczej, jaK było przed wojną? Według nas w1 
tern, ze nie mamy polityki gospel a-czej przysto­
sowanej ao nowych wa-unkow

W  „Dzienniku Ludowym" plsaljśmy już nie-az
0 tern cytując p~zykłady Charakterystycznym był 
przykład na fabrykach parowozów.

W  Tokir 1922 wybudowano ogromną faDryuę 
„Parowóz", która mogła wybudować rocznie, przy 
pełnem wyzyskaniu urząazeń '■achniczitych i ad­
ministracji, sto parowozów, a więc pokryć całe 
zarotr-zebowanie Poiski. Ponieważ zaś jedynym 
odbiorcą barowozów jest rząd, względnie mini­
sterstwo kolei’, bo zagranicą zbytu nie mamy, 
przeto rząd, nie powinien buł dopuścić do budowy 
takiej samej fabmki, która nie będzie miała nip 
do roboty, a mógł to rząd zrobić tymbardziej, 
że nowi fabryUcatici żąuaii od rządu kredytów 
Rząd1 jednak postąpił inaczej. Pomógł do budowy 
drugiei fabryki w Chrzanowie, i ułatwił prze­
budowę fabryki' narzędzi rolniczych w Poznaniu 
na fabrykę parowozów1 a więc, zamiast jednej, 
mamy trzy fabryki, które razem „utiują sto paro­
wozów- -ocznie. A  wiec trzy fabryki robią dziś 
to, co mogłaby robić jedna fabryka — i robią 
to natwalnie drożej!

W iek rozgłosu w prasie, nadano sprawie bu­
dowy koleji łączącej najk’ ótszą linią zagłębia wę­
glowe a więc Katowice i Dątrowę Górniczą z 
Gdyn.ą. Długość tej linji wynosi około 400 km
1 weoług przybliżonych obliczeń, przijjąuszy śre- 
^nio koszt km w  az z taborem na dwa i pół 
mikona złotych, otrzymamy wydatek na całą bu- 
oowę około jednego milja-da zł. Suma olbrzymia.

Z dotychczasowych doświadczeń wiemy, że do 
eksnc-tu węgi^ aokła-daio państwa, a przede wszy- 
■wszysfkiem ministerstwo Kolejj. przewożąc węgiel

PARYŻ, 29. 12. (AW .). Według nadteszłych | 
tu wiadomości z Lille cały szereg tamtejszych wło­
ścian wniósł na -ęce sędziego śledczego skargi 
na d. notarjusza departamentu Lot et Garonne, 
który był pirzez pewien czas równocześnie bu; - 
mist-zem miasta. Według złożonych SKarg miał 
on zdef-audować sumę pieniężną w  wysokości 
2 milj. ranków. Dotychczasowe śledztwo usta-

BERLIN, 29. 12. (PAT.). Berlin dziś otulony 
został nieprzeniknioną zasłoną mcrły, przrjoomi- 
nającej całkowicie mgłę lounyiiską, a nieznanej do­
tychczas niemal zupełnie w Berlinie. Od godz 
3 rano mgła zaległa ulice Berlina tak, że komuni­
kacja tramwajowa, autobusowm i samocnodówa 
uległa poważnym utrudnieniom. Automobile i tram 
waje mogły się posuwać zaledwie Krok za krokiem

TAJfeMNiCZA CHOROBA.
W ARSZAW A, 29.1 12. (AW.). „Prz. W iecz." 

donosi z Wilna, że w  seminarjum nauczycielskiem 
im. Sz. Konarskiego w  Swięciunach zanotowano 
poś-ód uczniów zagadkową, nieznaną dotychczas 
chorobę: uczniowie cierpią na ból głowy i krę­
gosłupa Seminarium to zostanie prawdOp. za­
mknięte na pewien ok-es.

— o—
ZA_ANA WYSPA.

BERLIN, 29. 12. (PAT.). Wyspa Sglt, któ-a 
przed miesiącem rozdarta została pi zez zalew na 3 
częsd, została ponownie zag-ozona. Nad wysp? 
p-zeszła w ostatnich uniach nowa gwałtowna bu­
rza, która zalała na nowo południowd części wy­
spy Linja kolejowa od p-zystani parowców do 
m.asta Weste-land jest zalana.

— o—

poniżej kosztów własnych. Korzystali zaś wła­
ściciele kopalń, któ-zy sprzeaają wegiel na eksport 
tam ej wp-awnzie, ale za to zniżkę pokrywa 
im cena węgla w 1 krnju.

Nie p-zecząc więc potrzebie koleji jako takiej, 
zap ytamy kto powinien był, i za czyje pieniądze 
kolej tę wybudować, jeżeli służyć ma ona ta* 
wybitnie w pierwszym rzęazie właścicielom ko­
palń? Każdy, kto troenę myśle^ ootrafi, odpo­
wiedziałby naturalnie właściciele nopalu. Tym­
czasem tak nie jest — a kolej buduje min.ste-stwo 
koleji za własne pieniądze.

Minister koleji w  budżecie na rok 1929 pre­
liminuje dochód z koleii dwieście t-zydzieści mi- 
Ijonów, pozornie więc ma z czego budować — 
czy dorhod ten jest rzeczywistym, to inna sprawa 
ale gdyby takim był, to niema innych pot-zeb? 
Czy> jestto gospuda-ka dóbra, jeżeli do dnia dzi­
siejszego Lwów i K aków nie mają najkrótszych

liło, że b. burmistrz zawiązał z jednym z miejsco­
wych obywateli przed' rokiem filję fikcyjnego towa­
rzystwa w Lille, które miało się trudnić eks­
portem towarow do Południowe! Ameryki. Centrala 
tego towarzystwa miała się mieścić w Paryżu. 
Defraudanci zbitgk Poljcja wszczęła energiczne 
poszukiwania.

W  całym szeregu punktów miasta doszło do zde­
rzeń między dorożkami samodiodowemi. Ruch lot­
niczy został wstrzymany, lotnisko zaś oświetlono 
w  czasie dhia światłami używanemi zwykle w 
nocy, by w ten sposob ułatwić orjentaoję samo­
lotom, które znajdowały się już w ctroaze do 
Berlina.

MROZY WB WŁOSZECH.
RZYM, 29. 12. (AW .) Panują tu w niektó­

rych okolicach niezwykłe zimna. Temperatura spa­
dła do '.6'stop C

KONIOKRAD r o zs za r p a n y  PRZEZ WILK.1.
WILNO, 29. 12. (AW.). W  czasie śwńąt wilki 

napadły i -ozszarpały koniokrada, który wraz ze 
skradzionym koniem usiłował przedrzeć się na 
stronę litewską.

—o—
5 MIL JONÓW OF AR DŻUMY

LONDON, 29. 12. jAW .). Na epidemję dżu- 
lny, szalejącą obecnie w  Chinach zapadło dotąd 
ogołem przeszło 5 milj ludzi. Prowincjom północ­
nym zag. aża równocześnie katastrofa głonowa, 
która dotknie 12 milj. ludzi. W  wielu miejscowo­
ściach zanotowano również wypadki cholery.

połączeń z Wa-szaum? A  ro mówić doj iero o 
połączeniach innych, co mówić o pot-zebach wy­
posażenia wą-sztatow1 kolejowych.

Czy mamy z*esztą przypominać o uposażeniu 
p-acown. kolejowych. Gospodanriąc tak, musi się 
myśleć o zdobyciu co -az większych dochodow1
i naturalnie podwyższa się taryfy, że pociąga to 
za sobt: podniesienie cen wogóle, to nieutega żad­
nej wątpliwość

A  może ktos powie, że kolej Sląsk-Gdynia 
da ministerstwu dochód, to w odpowiedzi możemy 
zgóry odpowiedzieć: nie! Kolej, która ma ładu­
nek w jednym tylko kierunku nie może być do­
chodową, może zaledwie zamortyzować tylko 
włożony kapitał.

Dwa te przykłady mówią jasno, ze rit mamy 
ipoiityki gospodarczej i dlatego to kiepskie żniwa 
czy zła koniurattira odbijają się tak boleśnie na 
położeń/u w  kraju.

I r l e i ^ l i n  | > o c l
Zderz mia. — Utrudniona komunikacja.
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KINOTEATRY CZYNNE DO GODZ. 2-giej PO POŁNOCYu
m is trz  śm ie ch u  i hi m o ru  w 12 akt. 
komedji wywołującej huragany śmiechu p. t.Harold Lloyd „ifiebersczeh1

Oncgdaj podaliśmy bolesną wiadomość o zgo­
nie tow. g~. Bernarda Heskiego, kióry zmarł w sta­
łem miejscu swego pobytu w Krakowie w 57 
roku życia.

Postać tow. dr. Heskiego była n.erozerwalmc 
złączona z dziejami dawnej galicyjskiej PPSD. Dr. 
Heski służył ruchowi robotniczemu nje jako agita­
tor ani organizator, ale oudał w służbę partji swoj 
niepospolitej talem prawniczy i w czasach prześla­
dowań politycznych bezinteresownie oddawał jej 
nieocenione usłuyt w zwalczaniu bezprawia jako 
znakomity obrońca karny. Obrona w sprawach kar­
nych była jrgo polem popisu i podstawą rozgłosu, 
sławy i wziętośei. Jigo obrony bywały zazwyczaj 
misternemi w zasaazie i mistrzówskiemi w  prze­
prowadzeniu arcydziełami sztuki.

Rootm z Przemyśla, młodość przeoył w niedo­
statku i cieżkiej pracy Po uzyskaniu noktoratu 
prawa rok praktyki sąaowcj odbył w Bernie mo­
rawskim, poczem osiadł w Krakowie jako konry- 
pient i następnie jako anwokat. Już jako gimnazja­
lista w  Przemyślu, sta! się socjalistą. Do pracy par­
tyjnej stanął w  r. 1898, jako koricyp-ient. Od‘ 
owego czasu p~zez aługi szereg lat prowadził on 
bezinte esownie przy organizacji padyjnej bezpła- 
hią po~adę prawną dla robotników Przytem bio- 
nił bezpłatnie towarzyszów partyjnycn w niezli­
czonych procesach politycznych.

Pic-wszym większym procesem politycznym, w 
którym dr. Heski zwrócił na siebie uwagę świe­
tną obroną, była przeprowadzona w 1 r. 1900 prze­
ciw tow Ignacemu Daszyńskiemu rozprawa o u- 
bział w pamiętneru zerwaniu przedstawienia pasz­

kwilu na socjalistów ,,Kusiciele luAi“ w teatrze 
letnim w Parku Krakowskim. Odtąd coraz nowe 
sukcesy zaobywał ten znakomity adwokat w  nie­
zliczonych p ocesach, zapomocą których reakt a 
usiłowaia zóławić ruch socjalistyczny. Niepodobna 
wyliczyć tych wszystkich rozpraw, niepodobna je­
dnak nie wymienić rozgłośnej rozprawy górników 
borysławskich przea sądem przysięgłych w Sam­
borze, gdzie oskarżonym groziła kara śmierci; bro­
nił (w jtijm procćsie dr. Heski wespół z dr. Markiem; 
pomysłowość i ńowc.p dr. Heskiego święciły tam 
nadzwyczajne Pjumfy.

Około PPS zaboru rosyjskiego i ruchu niepod- 
. głosciowego położyi tow. dr Heski beztenne za­
sługi, stale broniąc wobec władz austrjackich prawa 
azylu ula konspiratorów z za kordonu w niezliczo­
nych wyparkach, a w szczególności interwenjując 
w  obionie założonego przez Józefa Piłsti .skiego 
Związku Walki Czynnej.

■ Ostatnim wielkim procesem politycznym, w  kto 
rym bronił er. Heski, buł proces o wypadki 6. li­
stopada; -azem z nim broniło oskarżonych w tym 
procesie caie grono wybitnych adwokatów, ale wła­
ściwym strategiem tej obrony był tow. tir. Heski.

Gd szeregu lat cierpiał tow. dr. Heski na cho­
robę cukrową. Mimo to zgon jego przyszedł nie­
spodzianie. Poczuwszy gwałtowne bóle wewnęt~z- 
ae, uaał się on w poniedziałek 24. g-udnia popo- 
łudniu do lecznicy celem poddania się ope acji. — 
Jednakże ze względu na cuirzycę nie można go 
było ope*ować. W e wtorek, 25. gruania nad ra­
nem zma-ł w lecznicy.

Osie.ocił zamężna córkę. Mimo swej ogromnej 
wziętośei, nie pozostawił majątku.

Polska Party Socjalistyczna ma wobec pamięć 
tow. <Jv. Heskiego ogromny dług wdzięczności za 
bezinteresownie oddana, wartościową pracę lat 
trzydziestu.

Emi‘. Haeoker.

R o z s u n ię c ie  MUmdramatycznego w  HraRowie.
Pierwszym laureasem K. H. Rostworowski.

KRAKoW  Sąd konkursowy postanowił łączną 
sumę, wynoszącą 10.000 zi. podzielić na t"zy na- 
g*ody, przyznając je, jak następuje sztuce p. t. 
„Niespodzianka" pie-wszą nagrodę w wysokości
4.000 sztuce ,,P:zecświty“ i „Samuel Zborow­
ski" dwrie -ówne nagrody, bez lokacyj, każda po
3.000 zł.

Po otwarciu kopert okazało się, że autorem 
„Niespodzianki" jest ‘p. ha-ol Hubert Rostworow­
ski z te akowa, autorem. „Przedświtów" p Adolf 
Nowaczynski z W arśzawy, „Samuela Zborowskie­
go" p. PeMtjnand Gotfel z Warszawy.

—o—

Przeciw nagrodzeniu sztuki Błowa- 
czyńskiego.

W A R SZA W A , 29. 12. (AW ). W  związku z 
rozstrzygniętym w ciniu wczorajszym konkursem 
Teat-u im. Słowackiego w Krakowie na sztukę 
teatralną, przyznanie nagrody autorowi sztuki p. t. 
„P-zedświty" p. Adolfowi Nowaczyńskiemu, wy­
wołało wielką <poiemikę w p-asie krakowskiej — 
P"zeciwko nagrodzeniu sztuki Nowaczynski ego gło­
sowali następujący członkowie jury . prof. Kallen­
bach, ród beaupre, red. E Hecker i docent dr. 
Chwistek. Panou ie ci zapowiedzieli puoliczne o- 
gloszen.e swej opinji o sztuce Nowaczyńskiegu.

„Wrogowin państwa"
\ iem a  dz iś  bardzie j popu larnego w 

pcw nycli sferach hasła, n iż hasło pracy 
„p a ń s tw o w o lw ó rc ze j" , h a s io ’ w spó łpracy z 
rządem , którym  w idzi się uosobieniu 
państwa. Dość b yć  innego zdania, n il rząd, 
— dość nie zgadzać się na jego  poczynania i 
po lilykę, b y  zna leźć się w  obozie  w yk lę ­
tych i po tęp ion ych  „w ro gó w  państwu 
A potęp ia ją  Opozycji rządu nic tylko rzą­
dów  i publicyści i k ry tycy  ale i pp. „s o ­
c ja liś c i"  z i zw. „daw n ej frakc ji rew o lu ­
c y jn e j"

W a rto  więc. przypom n ieć lym  czcic ielom  
„p a ń s tw a " kilka w ażnych m om entow  z 
ostatnich lat dzie jów  potężnych, w ielk ich  
państw  europejskie.}

*

K iedy  Bi sm ark „k rw ią  i że lazem " zce- 
m cntow al now oczesne państwo niemieckie, 
na jw iększym i „ w roga m i państw a“  byd so-  
c jm n i a cm ok ra c i n iem ieccy . Byli „w ro g a ­
m i państwa", bo n ie ch c ie li p ó jiię n ijć za­
b o rcz e j p o lity k i ju n k ró iu  prusk ich , bo p ro ­
testow ali p rzeciw  zaborow i A lz a c ji i  L o ­
ta ry n g ii, bo by ii p rzec iw n ik a m i m iliia ry z - 
m u 1 prędk iego, bo oam auKi.it rzą d ow i re -  
k ritta  i pouatków . „K e j 11 en Mann und 
kem en Groschen " — by ło  hasłem  lej nie­
przejednane j op ozyc ji w  parlam encń nie­
m ieckim . ‘Ż<ł „zaradę stanu3“  szit do w ię­
zien ia  b o jow n icy  socja iizm ui n iem ie;.k iego, 
z W ith i linem  H iebknech lem  na c ze le ; Ś0,i- 
gało i p rześ ladow a ło  ich „państw o bo- 
pizni hożej i pobożnych ob ycza jów ", jako

„w ro gó w  państw a" przez lal dw anaście 
. .w yj a.t k ow e m i ulsi aw am ,

A wszechpotężny przedslaw ic ie l i ga­
da tliw y  rzeczn ik  tdSyti pańslwa, WTilhelm  11 
bez przerwy p ioru now ał na „Va lerlands- 
lose G esellen " („bezoje/.yźn innych kam ra­
tó w " ),  radząc im, by sirzepali ,pyl ziem i 
o jezj s ie i' zc swwch „sanda łów ", a rekru­
tów  wz.y w7 ai, b y  na je g o  rozkaz nh w ahali 
się s lrze iać do swoich o jców 7 i braci — „w ro 
gow  państw a" ’...

1 przyszedł listopad 1918 ro k u ! Z n ie­
nawidzony przez ca ły  świat dem okratyczny 
n iiiitaryziu  jiruski runął zdruzgotany ; —
zach w ia ło  się w7 podw alinach  swych pru­
sko - niem ieckie , państw o 1 1 Oto w lej 
ciężk iej, tragicznej dla n iem ieck iego n aro­
du ch w il 1, \n obron ie p rzyszłośc i narodu i 
państwa, na czo ło  wysuw a się oho/ . „w ro ­
gów  narodu S o c ja liś c i prokl& m & ją re p u - 
b.ikę. nii m ipeku i w swi ręce  iijm n jit  ster 
nawy jia ń s tw o w e j!...

•Ąi
W

A drugie potężne, Irugedją w ieków  o- 
p iom ien ion c  państwo środ k ow ej Ełjjropy — 
„Czcigodna" m onarch ia  Habsburgów 'i 'C z y ż  
i lam  n ie  ścigano ,yuy/ątkow rrni ustaivand“ 
socja lną  d em ok ra c ją  — ja k o  ,J><irtję n ie - 
b izp iecz jii! dla pctrłsłwa" f,V

! na to potężne, niczem  — zdaw ało  s ię ! 
-  nie da jące  się zachw iać państw o p rzy ­
szedł fera lny  październ ik  i listopad 1918 
roku. Porw ana rązein ze swym  a ljan lem  
jio łężnyin  kv w ir  W o j n y  Ś w i a t o w y j  rUnęla 

.m onarch ia Habsbujrgńw'.
I iio  kogoz lo w  tej cli w ili kr\ lycznej, 

k iedy m onarchia austro - w ęgierska  ch w ia ­
ła się w swych podw alinach , zw róc ili się 
p rzedstaw icie le le j 111011 ar c lij i '!! Do s o ja l -  
n e j aem oh ra  j i  zw róć  la się rzeczn i-y  pań -

I siwa, by ratow ała A iis/ e ję ! — A przecież z 
wybuch cm W o jn y  Św iatow ej asirjaeCy m ę­
żow ie sianu i astrjaccy gen era łow ie ' usu­
nęli w  cień parlam ent, sp raw u jąc rządy 
wszechw ładne, nic pod lega jące żadnej k ry ­
ty e, żadnej opozyc ji.

Oto jak  opisu je Iragiczny m om ent z 
osla ln icli chw il istnienia m onarch ji Habs­
bu rgów  lnu m istrz m iasla W iednia, Iow. 
Sen/ w  sw ycl 1 w sjiom nien iacii z Pi~zed 
dziesięć,u  lat w m iesięczniku ,K a m p f‘ ‘ ; — 
tragiczny moment, kiedy na zap roszen ie  
bezradnego eesarza K a ro la  w  Sclioabn inn ie 
jaw iła sie tle|(“gucja Konstytuanty1 austriac­
ko - ń iem ieek iej z W iktorem  Adlerem , p rzy ­
w ódcą socja ln e j dem okracji na cze le

„D rzw i się przed nami o tw a rły  i ptzed  
nam i ślanąi m ion y  -ztowiek, blady 1 d rżą - 
■i/... l o  b y ' cesarz. .1 za n im  stam ił zgięty  

p rzed  na m i w n isk im  p ok łon ie , jakgdyby  
przeu na j potężn ie jszym  poten ta tem , ad  ju ­
ta, n l cesarza

I do cesarza, drżącego i bezradnego, 
p rzem ów ił w ódz socja ln ej dem oKracii, zw ia ­
stując w yrok  w ydany na m on arch ję  przez 
iyeli, którzy obecn ie stanęli u  s ien i n ow e­
go nanslwa, u steru repu b lik i austrjac- 
kiej .. O n i teraz ra tow a li p a ń s tw o ; — 7 
m m i p e rtra k low a d  p rzedstaw icie le  zw ycię­
sk ie j k n te n ty : — on i u trw a lili r e p u b lik ę ;  
Oni -  --i ongiś „w ro go w ie  pań stw a" i

K,;\tycy i publicyści, szerm ujitcy 
sit 111 pracy „p a ń s lw o - iw ó rc zc j"  i 'w yk lin a - 
jm y  na p raw o  i uą le\vo wrogK)W łktń- 
slwa (m iędzy ninu soc ja lis tów 1 w  p ie rw ­
szymi iz ęd z ie ), zapom m aja  o jednem  Pań - 
siw'o nii jest czeniś stałem  i niezm iennem, 
ale w rozwoju! d 'zie (ow ym  t>odlega zm ia­
nom bezustannym  a istotnym.
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Kino ,.Ccl8SSBiinr‘ «*»"* T e a , r  M o w o ic i )  Dzfó Premiera
Wielki dramat bohaterstwa i miłości na tle walk Tyrolczyków z Włochami podczas wojny światowej w 12 aktach p. t.

Tyrolscy Cesarscy Strzelcy
W płównych rolach: Ig o  Sym , M a ry  KId, W e rn e r  P ltsch au . Uzupełnia barazo wesoła Komedja p, t. „N IE B F .Z - | 
P IE C Z E ftS T W O  W IELK IE G O  M lftSTA**. — Pocaątek o godzinie 3 eiej pnpi ł. — Ceny miijsc zniżone od 53 groszy.

Marszałek to w. Daszyński
o aktualnych zagadnieniach Państwa.

W  świątecznym nr ze „Naprzodu" umie­
ści! tow. Daszyński bardzo ciekawy artykuł, 
który tu częściowo cytujemy, zastrzegając 
sobie omówienie spraw w nim poruszonych, 
W najbliższych nrach „Dziennika".

Państwo polskie jest państwem „-olniczem", 
nWie t-zecie obywateli zajmuje się tu rolnictwem, 
a jeanak trak nam zazwyczaj chleją na przeżycie 
całego -oku, brak tłuszczów, brak owoców, weł­
ny i innych sirowców rolniczych... Któż tu po­
możep Pa-celacja jest z natury rzeczy okresem 
przejściowym, produkcji na razie zwiększyć nie 
może. Pozostaje k cayt państwowy, do in­
nego niema. Pozostaje akcja uświadamiająca — 
państwowa, bo p-ywatna nie wystarcza. Sztuczne 
nawoził wytwarza — państwo.

Bez kredytów i wogóle pomocy państwowej 
przemysł polski znajdowałby się na stopniu o 
wiele niższym, niż ooacnie. Kie brak i wśród' ro­
botników głosów, źe państwo powinno sp-awić 
podwyższeni® ich za-obków. O legionach funk- 
cjonaguszów' państwowych i ich stosunku ao 
państwa, nie potrzebuję mówić, żyją z konie­
czności z kas rządowych.

Można ten slan rzeczy IhwaH: lub gamc; 
jest on faktem tak masowym, tak ogomnym, że 
przeczyć mu niepodobna.

Nie mówię już o polityce zagranicznej lub woj­
skowej.

Dwa czytinim maią najwyższą decyzję w  spra­
wach tego - państwa, którego losy związały się 
miljonemi węzłów z losami społeczeństwa: Pa-- 
lament i Rząd.

Cóż się dzieje, gdy te dwa czynniki nie mogą 
znaleźć normalnego, zdrowego stosunku między

K ry tyk om  lym  — a „socja listom *1 / 
tego „państw ow ego1 obozuj przed ew szysl- 
kiem  — p rzy toczym y  słowa n a jw yb itn ie jsze­
go obecnie" teoretyka socjalizmu!, tow. K . 
Kau lskiego z jego  ostatn iego slikljuim, b ę­
dącego ow ocem  jego  rllugolehurj pracy -  
„D ie "  m ateriatistische (ieschichlsnniTasuńgć1 
II d l i  i n ast).

Oto, co p k ze  K au isky:
, fiańsUdk) jłodlegn w  n a jróżn orodn ie j- 

szvcii kierunkach zm ianom  sw ych  Funkcyj. 
Część tych JTmkcyj traci, bądź dłut ego, .że 
je  obwjmuie inna organ izacja, bądź też, że 
lu nkcjć te \i stają wogjóic a naiom iast p r?v j- 
m ujc inne, now e albo rozszerza le, które 
spraw uje obecn ie".

, . lJańsiw o jest a z iś ia j bardzo zm ienna
i sprseiczną w  sw ej treści istotą. N ie  jesl
ono jur w ca łości dnwnem  |)anstvvem, ale
nie jest jeszcze zupełn ie nowem. Stosow ­
nie do ro zw o ju  d z ie jow ego  i w ysokości 
< konom iczuego ro zw o ju  państw a naszych 
iz a s ó w  różn ią  s,ę bardzo  znacznie m iedzy 
sobą a 1o sam o państw jp nie jest tern sa~ 
m cm  ip różnipch sytn a c ja 'h  a nawet p o d ­
czas lego samefro o P resa  czasu".

„Dlatcgio n ic  ba ra zie j n iedorzecznego, 
jfik u'/.K w p o lity ce  p ra k ty ^ n e j  m ów ię  o 
państw ie sam em  w sobie, a /m rlje  d z ie lić  
na „w rogu  pa ń s lu n t' i ,jm lis tw o -tw ó rcz e ". 
Żadna parlia  nie jest bezw zględn ie  ani jedna, 
ani druga. Id z ie  zawsze o sp ec ja lny  cha­
rakter państwa i h is loryczn ą  sj tuia.cję i ocl 
tego zależy, czy  partja  jakaś jest jedną lub 
di-Ugą, c;\ bron i danego ustroju  państwa, 
środków , ” ja kiom i pań siw o rozporządza  i 
je g o  instyUi|f,\'j“

M ik o ła j lla nk ieu d cz . 
—o—

sobą, koniecznego dla życia i -ozwoju ipaństwa?
[ Musimy stwieirażić, że wówczas każdy myślący 

człowiek, każdjy obywatel tego państwa widzi 
przód sobą wielkie niebezpieczeństwo dla wszyst­
kich Dążenie co sprowadzenia normalnych, ści­
słych, życzliwych stosunków między Rządem, a 
Parlamentem jest w takich razach pierwszym wa­
runkiem jakiejkolwiek poprawy, jakiegokolwiek u- 
spokojenia umysłowe Pewnie, że najłatwiej jest

lam projekt
RCusizia zapłacą

Specjalne B iiro reformy taiyf ko!ejowy?h przy 
ministe-siwie komunjkacj dla opracowania pro­
jektu nowych ta-yf kolejowych kończy już swoje 
p-ace. Nowe taryfy towarowe będą gruntownie 
zmienione, p-zecewszystkicm wskutek zwiększe­
nia liczby klas do 21 w tem 2 dla przesyłek po­
śpiesznych, 5 — dla drobnicowych, 20 dla calo- 
wagonowlych i 1 tSa zwis-ząt żywych. jedno­
cześnie :eańak zmnieiszona będzie ba-dzo znacznie 
ilość ta-yf wyjątkowych.

Nowe ta-yfy mają 'przynieść poważne zwięk­
szenie 'dochodów z kolei. Według obliczeń mi- 
niste-stwa komunikacji, Dochody te muszą być po­
większone wi stosunku 1027 o 50 milj.
zł z -uchu osobowego i o 160 milj. zł. z ruchu

—  w  takich razach zwalać winę na Rząa lub 
Parlament. Ale co zrobić, jeżeli konto przewinień 
jest prawie równe po obu stronach! Czy pieniąc 
się do upadłego, czy ciągle „widzieć czerwono'1, 
czy zapomnieć wśród sporu o państwie i o spo­
łeczeństwie? Dla .pieniaczy politycznych rnaterjału 
nigdy nie zabraknie... Dowodem Polska Wieku ośm- 
nastego!

P-aca zmierzająca 'do utorowania normalnego 
stosunku między Rządem a Pa-lamentem, na pod­
stawie -ozmnncgo wykonywania p.raw i obowiąz­
ków obu jest dzisiaj jedną z najważniejszych dla 
łifdzi myślących w Polsce, bez względu na ich 
programy partyjne, oczywiście z wyjątkiem tych, 
cr Polski nie chcą, jak n-p. komuniści lub pewne 
odłamy mniejszościowe. P~aca ta jest ciężka i 
niebaz pełna goryczy, ale musi być zrobiona, je­
żeli państwo nie ma osłabnąć i aosiać się w tylne 
szeregi innych dążących do rozwoju do więk­
szej pełni życia, dO zabezpieczenia lepszej przy­
szłości.

Jeżeli się tej ciężkiej jpranyi nie dokona, mu­
szą przyjść kryzysy państwowe, a z nimi spo­
łeczne. Jeszcze jest czas, jeszcze można wiele z-o- 
bić, pod wa unkiem, że się zechce to zrobić, 
co jest koniecznern.

taryf kolejowych.
konsumenci

tow arow ego , c zy li ogolen i o 210 milj. zl rocznie.
O czyw iście  "koszta te- zapłacą p-z-.o.żc.szyhtkiem 

konsumenci, bo przem ysłowcy, agrarjusze i kupcy 
odbiją sob ie te p odw yżk i na swych odbicrcach.

N ieprzerwany łańcuch tru.mości, któiych roz­
w ikłać nikt nie urnie. Mam y '.o -an łów  i op iy - 
m iśtów , pełnych p -zesa ;y , ale *jest faktem nie­
wątp liw ym , że  pom im o nsta l> liz«w an ia  złotego 
ten złoty Qziś ma mniejszą wartość niż przed 
-okiem czy dwom a, bo za tego  z ło tego  dziś można 
mniej kupić n i l  dawniej. Podw yżka  ta-yf kole­
jowych jeszcze bafśteiej W zm oże drożyznę i Jesajfo 
ba-dziej utrudni życie szerokich mas.

—o—

S ę d z i a  c z y  p ś s t o S e f ?
Związek parlamentarny polskich socjalistów, 

wniósł ostatnio co Sejmu projekt ustawy, która 
każde wyzwanie do walki zb-ojnej, uważa za 
zbrodnię pojedynku, karaną zależnie od jej na­
stępstw ciężkiem więzieniem od roku do lat pię­
tnastu.

Takie postawienie sprawy jest jedynje racjo­
nalne, i każmy, socjalista czy nie socjalista, ale 
ezłowkk obdarzony zdrowym chłopskim rozsąd­
kiem, musi projektowi takiej ustawy przyklasnąć.

Bo czernie jest -pojeMnek? Powiadają: hono- 
-owc-m załatwieniem sporu.

Przypuśćmy więc, if&dnnędzy dwoma ludźmi 
z których jeden X j&t — ostatnim szubrawcem, 
"‘G-ugi Y. zacnym człowiekiem, wynikł spór 
z tego powodu, że Y zarzucił X-owi kilka jego 
niecnych sp-awek

Wymiana wizytówek... W izyta sekundantów... 
Spisywanie warunków’... Pojedynek. Pan X. ma 
lepszy wzrok, stizela pierwszy i kłaazie Y-lona 
trupem na miejscu.

Pojeidłjnek się odliył honorowi stało się za- 
ciość. Bo honor u autorów' kodeksów1 honorowych, 
to nie przeszłość ezłowdeka, to nie jego czyste 
~ęce; jto nie spokojne sumienie. U nich honor to 
przyjęcie, albo oarzucenic pojedynku.

Na placu boju, gazie w -ękawiczkach, mordują 
się tiwaj ludzie, zaczyna i kończy się liono-

Pon sukmaną honepu niema, bo to — chłop; 
pou bluzą -obociarza honoru nie ma, bo to prze­
cież tylko — -obotnik. Niech więc żyje „honor" — 
niech żyje poje rynek! Panowie XX., bądźcie spo­
kojni; ktokolwiek wam kiedy prawnie powie, do­
stanie śmiercionośną kulkę... W y przecież zwykle 
dobrze strzelacie...

Nic o to jednak chodzi. Chciałbym zwrócić u- 
wagę, że punkt ciężkości, całej pojedynkomariji, 
leży gdzieindziej i projekt wniesionej ustawy an- 
typojedynkowej, problemu całkowicie nie rozwiąże.

Społeczeństwo w swojej bezwzględnej większo­

ści jest już dzisiaj zupełnie przekonane, o dziecin­
nej wprost bezmyślności całej hecy pojedynkowej.

Jeżeli, numo tego, ihlzje jesźcze w sieci jedno­
stronnych protokołów7, sekundantów i pojedynków 
'dzieje się to dlatego tylko, że człowiek ob-ażony, 
rozglądający się za normalnym sposobem zadość­
uczynienia, znajduje na tej o-odze tyle przykrości, 
tyle zapó" i przeszkód, że wkońcu daje się sku- 

j sic — honorowym ko:;cksom.
Dla Straw o obrazę czci, sąd powinien być 

jedyną i uajwmzszą instancją. W  praktyce jednak 
jak pożałowania godny jest widok t ż\K\ „pyskó­
wek" i całej ich tprocefury. Strony boją się tej 
d^ogi, bo oto sprawa leży w1 sądzie latanii, sę­
dziowie nie rnogąc podołać nawałowi sp-aw, roz­
pisują pie~wsze terminy często na cztery, pięć mie­
sięcy po wniesieniu skargi a obrażona godność 
osobista -długo czekać nie phce...

Jeżeli nawet sp-aw a po aługich a ciężkich cier- 
pieriach dobiegnie końca, jakiż ezultat? dwa, 
trzy dńi aresztu z zamianą na 10 złotych grzywny. 
To ma być satysfakcją za ciężką -efczywistą obra­
zę? Oto tu leży at-akcyjna siła kodeksów honoro­
wych i całej pojedyńkomanji

Jeżeli społeczeństwo chce tego uniknąć, musi 
się domagać uchwalenia ustawy przeciwpoiedyn- 
kowej i zreorganizowania procesu o obrazę czci 
w  taki sposób, żeby wy-gk sąfti był jaknajszyb- 
szem i jaknajstrowszem ukaraniem gw/ałtu ńcko- 
nanego na czci jednostki.

J. Loos.

A N G L J A  U Z N A Ł A  R Z Ą D  N A N K IN S K I.
LONDYN, 29. 12. (AW.). Wczo*aj ogłoszono 

tu tekst l-aktatu angielsko-chińskiego. Rząd" an­
gielski uznał irząd1 nankiński jako narodowy rząd 
chiński. Anglja ubiegła w  tem wszystkie inne 
m.oca-stwm przedewszystkiem zaś Stany Zjedńo- 
czone  ̂ czemu p-zypisuią tu wdelkie znacze­
nie polityczne.
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T e a t r  r  A  / 1 a  H A  P  1 0  we Lwowie, pod dyrekcją Fr. Moszkowicza.
V a r i c t e  1  v J O  r  O A l w l  Reprezentacyjny lokal rozrywkowy Lwowa.

dietki urogram Noworoczny, styczeń 1929.
P o ls k i B a le t  , ,S y r a n a “  tańce klasyczne i charakterystyczne, w zespole: Jadwiga Wojciechowska, 
Henryka Wojciechowska, Br. Banasiowna, Janina Roikówna, Z. Hnbermanówna, Lconja Mencówna, 
z baletm. Janickim na czele. b u e y  C stsn ^ ery , tancerka klasyczna z Casino de Paris w Paryżu. 
T r io  R ak o w sk ich , światowej sławy trio taneczne, rtina  Saw icka, pieśniarka nastrojowa. Ivette  
d ’ O sw a ld , tancerka plastyczna, piemjowana piękność. Ly W a lte r W eis. renomowany duet tane­
czny (na ogólne żądanie prolongowany). H a n s y  M e rk e l, tancerka charakterystyczna. B , B r z e ­

z iń s k i, conferencieur.
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Proces o zamach na Lizarewa
Gzem Wojciechowski motywował swój czyn.

W  uzupełnieniu sprawozdania z procesu o za­
mach na Lizarewa podajemy w streszczeńn. zezna­
nia oskarżonego Wojciechowskiego:

„Przyznaję się -  mówi osk., —  że chciałem 
zabić jednego z prowokatorów bolszewickich, któ­
rzy prowokują rosyjskie emigranckje organizacje Za­
granicą.

Trudno m: mówić o tym czynie, który stracił 
wartość dla mnie, bo się nie u dal. Ponjewfrż stato 
sie to na teryiorjum Polski, więc winienem dać jak- 
najD araziej szczegółowe wyjaśnienie sądowi polskie­
mu. Stwierdzam, że popełniłem zamach na prowo­
katora. — W  tym tuiejscu sąd zwraca u-wage oskar­
żonemu, że o osobach urzędowych w ten sposób 
wyrażać się nic można.

Czyi moj niv byt doaonany ani wypadkiem, ani 
w  afek.Be.

Zamach ten uważałem za konieczność ze względu 
na wytworzoną sytuację. Nie była to zemsta Za wy­
rządzone rai krżuwdy ani za śtmerć ojca, nie biga 
to zemsta za krzywa y wyrząazone naroaowi rosyj­
skiemu w  pierwszych latach rewolucji, choć nie mogę, 
zapomnieć tego, com widział w  Rosji. Nie nył to 
aki zemsty, bo uważam, że gdy Rosja przeżywa tra- 
godję a lud losyjski znajduje się pod władzą so­
w ietów, nie czas na zemsty.

To  mórz* kr w,, te szeregi, idące pod kule rcz  
stizeliw urąuych, te ściany, na których widz lasem mó&g 
i krew wspóiobywatch oto co nu ie zaprowadziło  
w szeregi powstańcze na Ukrainie, a potem do or­
ganizacji antyboiszewirkiej w  Police.

Ja sam siedziałem

w  ,,piwnicy śmierci",

ja sam znam uczucie tych, który dii wyprowadzają na 
rozstrzelanie. (P.acz przerywa oskai zonemu mowę).

Czyn mój byr aktem samooDrony rosyjskich emi­
grantów, airtem watki z prowokatorstwem. Sowieccy 
dygriitarze do sądu nie przyszli, bo wiedzą dobrze, 
dlaczego ja strzelałem.

Sowieckie poselstwo rcciąż mnię prześladowało,

nachodzili mnie prowokatorzy.

Między innymi bywa! u mnie niejaki Stremikow, o 
którym wiem, że iest agentem poselstwa, który z ca­
łym cynizmem me poaejrzywając, że wiem, kim jest, 
proponował mi udział w  projektowanym rzekomo wy-

Kobieta niespodzianie zaatakowała przechodzącego 
męzczyznę i oblała go  stężałym 'kwasem solnym. Na 
krzyk napadniętego pospieszyli na pomoc przechodnie 
i odprowadzili go  do pobliskich koszar po.icyjnycn, 
gdzie obmyto mu twarz i szyję. Pomimo szybkiej po­
mocy, żrący phjn dotkliwie poparzył go, zadając mu 
liczne rany na twarzy.

Przed przybyciem karetki Pogotowia rat. popa­
rzony podał, że nazywa się W iktor Podha,ecki, li­
czy Lat 24, mieszka ptyz ui Pełtewnej 1. 43. Sprawczy-

Zdj)rz£6ZBAle wiadonmsi o rugach 
sfarsstów

W A R SZA W A , P. A P. into-muje- Wielkie 
w ażen ie wywołała wiaaomośc, powtórzona przez 
wszystkie czienniki warszawskie, z dnia 28 bm., 
o mających iakoŁy nastąpić licznych zmianach na 
stanowiskach sta*ostów i o zarrrarze powołania 
do słuzbp w administ-aci w }dn oficerów.’ z armji 
czynnej. Na zasadzie" zaczerpnięiych w minister­
stwie spraw wewnęteKrtych informaeyj jesteśmy w 
możności stwierdzić, że wiadomość powyższa po­
zbawiona jest wszelkich podstaw.

sadzeniu w  powietrze gmachu „Rew. W oj. Sowietów" 
w  Moskwie

Poselstwo sowieckie pragnie usunąć wszystkich 
bardziej czynnych emigrantów, Z prowokacją mają 
emigranci walczyć tylko likwidując tych, co prowo­
kują.

Wyjaśnienia oskarżony zakończył barrtzo pate-: 
tycznie: zdaniem jego, każdy zabity komunista, to

„Komunist“ donosi o mnożących się ua Ukra­
inie aktacn teroru. W  okręgu Pierwszomajskim 
zabito prezesa komitehi niezamożnych włościan 
Kozycewa.

W e wsi Cybulówka koło Tulczyna na Po- 
oolu chłopi zamo-flowali. przewódniczącego sowie­
tu Kowala.

W  okręgu Kijowskim zanotowano w ostatnim 
tygoohiu 7 wypadków zabójstwa przedstawicieli 
właazy.

W  oktęgu Szepietowśkim ciężko zraniono ko­
respondenta pism sowieckich Kordana.

W  Batu-inie został w skrytobójczy sposób za­
mordowany komunista Rubana, który odznaczał 
się bezwzględnością przy ściąganiu podatków1. — 
G P. U. przeprowadziło liczne aresztowania wśród 
włościan.

„Prawda" podaje, iż prztciwsowiecka akcja 
„kułaków", czyli zamożnych rolników1, notowana 
dotychczas przeważnie na Białorusi, na Ukrainie i 
na Kaukazie, ogarnęła obecnie również guber- 
n-ę Rusji środkowej. W  gubernji fwanowo-Woznie- 
skiej. która ze względń na swtoj uprzemysłowiony 
charakter uważana była za cytadelę komunizmu 
w Rosji, dokonano ostatnio licznych napadów na 
członków paAji komunistycznej,

W  powiecie Szujskim o:diy'y się zebrania za­
możnych olnikow, na których oomagano się ska­
sowania wszystkich istniejących w Rosji sowieckiej 
ograniczeń wyborczych.

W  powiecie Rybińskim zamordowano sekreta­
rza powiatowego komitetu wykonawczego sowie­
tów Domanina Morderca zbiegł.

nią napadu była Marja Sekuta, zam. przy ul. Ry­
cerskiej 1 21, ktora dokonała zamachu z Zemsty, iz
Podhajeck. zerwał zaręezyny.

Przybyły niebawem lekairz Pogotowia ratunko­
wego stwierdziwszy poważne oparzeliny, zagraża 
ją cc wzrokowi, polecił odwieźć Podhajeckiego do 
szpitala.

Policja zarządzya poszukiwania za 2dziczatą ko­
bietą, ktora zbiegła i ukrywa się prred aresztowa - 
mem.

Sam> bólsfrco z powttóa zataludzlanej 
miłości.

2J-łolniti F ranciszka Majduira, służącą, 
zam. przy ul. M ik o ła ja  ł. 5, w czo ra j o go ­
dz in ie  7 rano w  zam iarze sam obó jczym  za­
tru ła się kwasem  solnym , a następnie sko­
czyła. z ba lkonu  I l- g o  p ię tra  na bruk po­
dw órza . P rz y b y ły  na m ibjsce b karz Po-’ 
gotow ia  rai. slwiurd/il śm ierć denatki.

Pow odem  sam obójstw a by ła  zaw ied zio ­
na m iłość.

wyjęta drzazga, wbita przez bolszewiku w  w  ciało 
Rosji"

W  4RSZAW A, 29. 12. (Pat). W  dalszym ciągu 
rozprawy przeciwko Wojciechowskiemu zeznawał mię- 
azy innymi Ozicrowski, który mówiąc o działalności 
społecznej oskarżonego, zaznaczy i, że ctchowBł ją 
zapał oo pracy i patriotyzm

Sw Makszcjew w dłuższym wywodzie charak­
teryzuje działalność Wojciechowskiego jako orezesi 
Zjedro-cze.ua młodzieży rosyjskiej, stwierdzając, żę 
dziatalność ta była dodatnia. Po “i. sza dalej nieporo 
zumienia mjędzy świadkiem a oskarżonym, wypły - 
wające z różnicy zdań na sposób zaiatwiania spraw 
w organizacji, inówi wieszcie o niedokładnościach fi­
nansowych, które wypiywaiy z działalności W ojcie­
chowskiego. Na zapytanie obrony, świadek zaprzecza 
Kategorycznie, akoby Zjednoczenie młodzieży rosyj­
skiej prowau.óio jakąkolwiek akcję terrorystyczną.

Sw. Sniiruow daje wyjaśnienia co do niecelowo- 
ści .wydatków, jakie uczynił Wojciechowski w  cha­
rakterze prezesa stowarzyszenia i pewnych niedokład­
ności finansowych.

Po odczytaniu zeznań świadka Głodkicha oraz 
. po zeznaniach świadków Kapnika i Jako wiewa, p-rte-

iwodniczący o godz. 13-tej zarządził półgodzinną 
pi zer wę.

W  okolicach Moskwy wjflarzyły się liczne 
poapalcnia gmachów państwowych. W  ciągu tygo­
dnia w  gminie Woskresieńskle) dokonano 23 pod­
paleń. W e wszystkich powiatach w  gubemji Mo­
skiewskiej zanotowano wypaaki napadów na so­
wieckie państwowe gospodarstwa rolne

śmierć sędziwego Prolefarjatrzyha.
WARSZAWA.  29 12. (teł. wh). Stow. B. W ięź­

niów Pol. w  W arszawie otrzymało wiadomość z  Włu 
dy wostoKu, iż W dniu 6 grudnia br. zmarł .atn to w. 
Hi lar u Gostkiewicz, członek pierwszego ,.Prołetarja- 
tu". Tow , Hilary Gostkiewicz, urodzony w  1861 r „  
w  okolicy Łomży, w  18-tym roki życia r o :począł 
rewolucyjną dziaiamośc w  szeregach pierwsz€go „P ro- 
letariaiu' Aresztowany w  1884 r. w  r.odzi, stanąi 
w  .ok potem przed sądem wojennym i został w ów ­
czas skazany na 15 lat katorgi. Karę odbywał w bia- 
łogorodzkiej katordze przez 7 lat a następnie w  Alę, 
ksandrowsku na Sachdlinie-

Cześc pamięci zasłużonego bojowca i ■ działacza!

Poiar na tfwonn gt6inym.
Wczoraj o godzinie 21.30 nad salą recepcyjną 

-dworca głównego zapaliły się drewniane wiązadła ko­
puły. Płomienie szybrfo ogarnęły szeroką powierzch­
nię dachu, 'Który i.lcgł zniszczeniu na crosć znacznej 
przestrzeń' Pożar trwał ukoło 30 minut, nim prZy- 
była stiaż pożarna, która in uchom i ła sikawki moto­
rowe i ogień ugasiła.

Cześć strychu, gdzie wybuch! pożar jest stale 
zamknięta i niedostępna dla postronnych osób. To 
też Wykluczonem jest, by pożar powstai wskutek 
podpalenia Iud nieostrożności Prawdopodobnie Krót­
kie spięcie było powodem wypadku

Policja zarządziła dochodzenia w  tej sprawie.

Rumufisiii oflBsr-defraudant padł 
ofiara oszasfa*

Przed kilku miesiącami zbiegi z Czern.owi^c du 
Lwowa oncer rumuński, Aleksander Mai ran, zdefrau- 
dowawszy znaczną kwotę skarbowych pieniędzy. — 
Ukrywając się we Lwowie, prosił swegu szwagra 
J. Kwiatkowskiego, by dostarczył mu paszportu w dla 
niego i żony na wyjazd do połuuniowej Ameryki. 
Kwiatkowski mieszkając w  Jarosławiu, zwróci, się 
W te; sprawie do tamtejszego mieszkańca. A. Kłosa. 
Ten. nie zwlekając, przyjechał do Lwowa i umowy 
się z dezerterem, że postara się o ,,Iewe" dokumenty 
za zapłatą 1.200 zy jako zaliczkę pobrał K. 700 zl.

Po pęwnym czasie Ktos przybył ponownie do 
Lwowa, a po. wyiudzenh. od A\airana 40 zł. poledi 
go  aresztować. Srodze zawiedziony w  swych nauzie- 
jach Mai ran oskarzpj Kłosa o oszustwo.

Wczoraj stanął spryciarz ten przed sędzią So­
kołowskim, twierdząc w  swych zeznaniach, ze jest 
niewinny.

Rozprawa zgstałn odroczona ceiem powołania no­
wych świadków,

ZM n iczy tamaetF priy oomosy Kw?s»i iiarHO<VEgo.
Wczoraj popołudniu w  ul. Kaźmierzowskiej jakaś

—O—
i f jn — w — —  w — i— — ww— — w — — iw—

Rewolta chłopska w Rosji.
Buntują się także bogaci clctopi
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Papiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
lory i wszelkie przybory biurowe poleca

bwów, ul. Akademicka I. 8, tolefan 48 'ja,„S4RMACJ f  |
Na marginesie bojkotu piekarni Sridena.

Pani. Staroście grodzkiemu do wiadomości!
w piekarni pOd czterech tygodn trwa nojkot 

Seiden a przy U. Korzeniowskiego.
Motywem porzucenia pracy w  tej piekarń jest 

nieprzestrzeganie oDowiązującycli ustaw, z  rćwnocze- 
snem pomijaniem umowy zbiorowej, zawarte w  dn, 
25 mtja 1927 r „  Która obowiązuje i jest we wszyst­
kich prawie piekarniach lwowskich przestrzeganą.

P. Seicien, sprytny piekarz, a zarazem g\»łdziarz 
zbożowy chce Dyć wieikim gesąeftsmanfcm kosztem 
prac= swego białego murzyna.

A te p. Sfeiaen i omija ten drobny fakt, ż# ustawa 
obowiązuje i że musi być bezwarunkowo respekto­
wane Przeciwnie, p. Seiden czyni doniesienia do 
władz (ttfs oświadczają do rozpaczy doprowadzeni 
robotnicy), czego na sobie doświadczy' przewodni­
czący Zw  Zaw. piekarzy tow Winner S., którego 
wezwano do policji politycznej i kilka godzin prze­
trzymano, chyba poto. aby go „nastraszyć"!

Ti. zapytać naiezy p. Starostę Grodzkiego, cZy

obecnie panują takie stosunki w  policji, żte zamiast 
zostać powołanym do władzy drogą wezwania, funk 
cjonarjusz policji aa rtiiejs* a  pisze wezwanie, oso­
biście doręcza i „obywatel - aresziant”  gotów ? 
— — — « — »

Rubotnik polski praw swoich szukał bedzii u 
władz, czy to p. Seiden owi się podoba czy nie.

Pan Seiden nie sprowokuje ronotnjka i do strejku 
nie doprowadzi — gdyż ronotaiK żąda jedynie do­
trzymania umowy za nadwyżKę pracy, o której Za­
trzymanie p. S. chodzi.

Pan Seiden powiada, że z przewodniczącym 
związku nie będzie mówił — lecz robotnicy, którzy 
ną królewskie utrzymanie p. SeicLena pracują — ta­
kie mają zaufanie do przewodniczącego, że nez niego 
żadnej nie uznają konferencji.

Wobec tego robotnicy postanowili wytiwać da­
lej w  bojkocie p. Semena, z równoczesną piośbą 
do p. Starosty Grodzkiego, oy zecnciał łaskawie wgląć- 
nąć w  urzędowanie swoidi podwładnych organów.

Komu dostają się nagrody literackie Nokia.
Z n iesłychanym  brak iem  fan tazji zosla- 

je  rok  roczn ie w łaśn ie nagrjbdkt literacka 
przyznaw ana kandydatom , k tórzy  w edług 
intencji W ilda w ogó le  nie powjnni w ch o ­
dzie w rachubę. Jest rzeczą  charaktery­
styczna, że podział nagród zaw odzi w ła ­
śnie w  dz ied zin te, k tóra w ym aga n a jw ięk ­
szej pew ności sądu, na jgłębszego w czucia  
się i na jw yższego 
ju  i postępu Oto

zrozum ien ia dla 
jest przyczynia.

ro zw o -
dłaczego

Potęga ciemnoty.
z }  jem y  w w ieku  uajw span ia lszych  zdo­

bycz i w iedzy , w  którym  rów n ocześn ie  zda­
rza j :i się takie fakta jak pon iże j op isany: 

W  gm in ie  Orzegoi-zówce pow ia tu  łań­
cuck iego  upraw ia ją  sp ryc iarze taki inte­
res : w  dom u d z iew czyn }’ kaleki zatyka ją 
okna grubem i deram i, aby żadne św iatło 
z  zew nątrz n ic doch odziło , a w ew n ątrz  nie 
w o ln o  nawet zapałk i zaśw iecić pod g ro ­
zą  uśm iercen ia  jjrzez , du ch y" r ło m n a  
zid joc ia ła  dziew czyna leży na kanapie, a 
Si iztne z jaw ia ją  się ..duchy" różnych n iby

P Ułuchanuw Aleksander,
główny -rżysar opery lwowskiej, w krótkim czasie 
zjt-dnar soDie uznanie i sympatję zaow tio ster ar­
tystycznych, jak i publiczności teat-alnej. Insceni­
zowana p-zez mego premiera „Klejnoty Madonny" 
zaw dzięcza swe wielkie u nas powodzenie wp-aw- 
dzic głównie wybornemu przygotowaniu strony 
muzycznej przez dyrygenta p. Lehrera i doskonałej 
przedstawicielce partu AiałjeU i, p. Piatów nie, lecz 
nie na się zapzpczyć, iż znakomita wprost insce­
nizacja p. Ułuchanowa, Móry cat.-rnu przerMawie- 
niu nadal pożądany nww życiowi), w  dużej części 
poaniosła artystyczną wartość całego dzieła.

Dziś w  sfc-ach muzycznych nazwisko tego wp­
rawnego reżysera posiana swoią markę ustaloną 
i z zaciekawieniem oczekuje się te-az dalszych jego 
prac, *o których przedewszystkiem należeć będzie 
Wznowienie Mussogskiegu opery „Borys Gom- 
nowr‘‘, któ-ej .tło historyczne z Koronacją carską, 
2t±raniami luaowemi i ziaw;eniem się Dymltra 
samozwańca na czele -wojsk, daje -eżyseni dużo 
wp-awnzie praąj, ale i wdzięczne pole do rozwi­
nięcia swego kunsztu nscenizacyjnego.

P. błuchanow już te-az opracowuje szczegóły 
swego planu inscenizacyjnego, a zespoi ope-nwy 
z szczerym zapałem oczekuje rozpoczęcia prób, 
świadom, że tylko p~zy wspćlnei pracy nodnieść 
można poziom całego przedstawienia, co przecież 
lezy i w własnym inte-esie artystów.

Powodzenie artystyczne operowych orzeasta- 
Wien w ozisiejszych wa-unkach łatwo może decy­
dować o dalszych losach ope-y lwowskiej, która 
Przecież posiana dla nas wielkie kulturalne zna­
czenie

A teraz mała uwaga. Maiąc qo dyspozyry tak 
"nakumitego -eżysera, czyby nie chciało kierownic­
z o  opery poruczyć mu stopniowo inscenizacji i 
ginych repertuarowych oper? Wprawdzie łatwiej 
msoenizować nowe dzieło, njźli stare o nery z wtar- 
temi błędami odświeżać, ale coś da się trzecież 
2r°hić i pozostawiamy 10 dobrej chęci i smaków 
“ "tystycznemu njrekcji i reżysera.

GM.

biskupów i księży i od p raw ia ją  koście lne 
m od ły  łacińskie — oczyw iście w  zupełnej 
ciemności. Są i kazania n astro jow e 7 op i­
sami strasznych m ąk piekielnych, przyiczein 
owa, dziew czyna-ka leka  jak o  w yw o ływ a c z ­
ka duchów p o ryk u je  w7 przerażająerył spo­
sób, śc ina jąc } k rew  w  żyłach Uczestników7 
lak iego  nabożebstwa. U rkoiicu ,,d u ch y" od­
p ow iada ją  na pytan ia co  do losów7 zm ar­
łych osób, czy  ich dUsze są w niębie lub 
p iek le Z odpow iedzi „duchów ’1' dow iadu ­
ją  się obecni, że ty lko co lysiąr/.na dusza 
dusla je się d o  piekła, oko ło  sto dusz na 
tysiąc Uaj pro.sio do iiicba, a jnrawie dzie­
w ięćset dusz na lysiąc pokutu je w1 szyścu,

skąd prx-$i ou' /Mudcifnia ilo ś ć  .mszy, 
aarów  nu koś ie ine  <cele i o jk u y  

dia Jęhtcłuni m oyy bug iin jku - 
p ion e

ezy ii w ybaw ione Na dow7od p rośby du -ze 
udręczonej w  ezvscu w yd a je  ow a dziew - 
ezyna-kaleka odpow iedn i pr/.eraźliwy -ryk, 
a przi pisane przez ducita o lia iy  po lw ierdza  
jęk iem . T o  leż księża paraf ji g rzegó rzec­
k ie j w H yżnem  zb iera ją  m or oplal na nisze 
i przekazu ją  odpraw ian ie  tychże rożnym  
zakonom .

Ta jem n ica  łych obrządów  utrzym ana 
jes ! (Krti grozą  okrutnej zem sty -duchów7'1 

X  t li- u szus/mu tnęarn/y ,c ie m n i im fzte 
po kilkadziesiąt k ilom etrów  i w yczeku ją  
częs io  i po tygodniu, zanim  „d u c h y 1 w rócą  
miny U> z F ra n c ji i innych stacyj, d o  k tórych  
wezw un it w yjeżd ża ją  na podobne p rakrtk i 

X Trz.ebosi, M edyni. N ienadówki i ir.i- 
u ich  w ielkich w si b y ło  na te „ciuiclu" \v 
(rrzegimzówck* już dużo głupców , n iektórzy  
uaw el po kilka i azv. K rążą  jak oszo lom io- 
in- ow oce n ie m ogące znaieść spokoju. U naj 
głtrpsz}^.'!! tra fia ją  się nawel pom ieszania 
zm ysłów

Co na to w ła tlze ?...

fuiuhu-ja N ob la , na jw iększa  fundacja w  
E u rop ie , od 30 lal sw7ego.istn ien ia  nie wpły ­
nęła ani na jednego pisarza zapłodni ająco.

D ziała lność ko legjum  sędziów  ogran i­
cza się do w ybran ia  co  rok  najstarszych , 
n a jbardzie j uznanych i d la tego najlep iej 
op łacanych p isarzy  — w  tym ce lu  u trzym y­
w ana jesl i uzupełniana o lb rzym ia  b ib ljo te  
ka — ab } ich, w7 uzupełnieniu publicznych 
h on orów  i m ieszczańsk iego dobrobytu , 
jeszcze ob darow ać kupą gotów ki.

S ienkiew icz, który7 w iód ł w  swym  m a­
ją tk u  żyw7ot Petron jusza, otrzym ał nagro ­
dę Nobla,

B oga l}7 hindus R abindranatb  T a g o re  o- 
trzym al ten m iljo n o w y  dodatek do swych 
w illi i ra jsk ich  og rod ów

S iary  \nalo! France, k tóry  n a jw yższą  
.mądrość życia już ofld:i\vna z uśmiechem 
schowa! do kieszeni, ;ot.rzymal nagrodę 
N ob la , t\Upil sobie za te p ien iądze staro­
w in ę  gobeliny.

Grazia D elw lda, poetka z Sardyu ji, o- 
trzym ała  nagredę N obla . W  w yw iadach  
p rasow ycl) oświadlezyła ona, że w łaściw ie  
„w szys tk o  już w  życiu  m ia ła1'. N o  w iec f

V tym roku  poetka Sigrid Undset o- 
trzym ata nagrodę.. N a jtia rd zie j w7 Fuiiopie 
czyiana z wsspółczesnyich au iorek nie jest 
iphogą.

A ltrcd  N otie l, w ynalazca na jstraszn ie j­
szego narzędzia m ordu, dynam itu, a rówr- 
lioczesn ie fu ndator nagrody7, na którą 
n rzeznaczy l o lb rzym i m ajątek ja k b y  dla 
przebhtgania ludzkości za sw7ó j w ynalazek , 
n ie  chciał, aby sylych tonąjcycb w7 owTocach 
żywi a, sloj
w zbogacano

u  szczrlu  osiągalnosci 
jeszcze jego  pieniądzm i.

Groźny wybuch kotła.
W A R SZA W A , 29. 12. (AWr). W  aniu wrzo7aj- 

szym w godzinach wieczornych o 2 kim. od gra­
nic W klkiej W a7szawjj nastąpił groźny wybuch 
kotła w ceni7ali ogrzei.ania cieplarni należącej do 
Filipa Buchholza. Siła wybuchu była tak wielka, 
że wyrzuciła olorzymi kocioł na 150 mtr. Syn Fi­
lipa Buchholza, Ka-ol, wraz z żoną i trojgiem 
nzitci uiegli ba.dzo Ciężkim poparzeniom, wiju uch 
nastąpił skutkiem zalania paleniska woaą z kotła.

N O W E  ZŁO ŻA  DJAM bNTOW F.

AM STERpAM , 29. 12 (AW .) Dzienniki in te ­
rnują, że w  T"answalu tpołucln. Afryka), w  jk>- 
bliżu -zeki Oranja znaieziono olbrzymiej ilości no­
we złoża djamentowe,

—o—

Ujęć. ti thebćzpiecznych bandytóu ,
Tarnopol

W nomu Magdy Wegerowej w Białogłowacti, 
powc Zborów, przez wartę nocną zostali przytrzy­
mam Michał Dzikowski, Emiljan KozarowSki, Pa­
weł Wegcra, Jan Boszkiewicz i Stanisław Połtorak. 
Wymienionym o-gana P. P. n.iowndnihj: 1) Napad 
abunkowy i morderstwo dnia 23. listopada b. r., 

dokonane na Lejbie Szmulerze, 2) Na>ad rabun­
kowy w nocy z 7 -8. ipaźaziernika 1927 na ciom 
Ignacego Papryki, 3) Napad rabunkowy z 7— 8 
października 1927 r na dom Mozesa Hechtschaf-

fera, gdzie rabunku nie dokonali, spłoszeni krzy­
kiem napa miętego, 4) Napad rabunkowy z 25— 26. 
listopada 1927 r na dom Parańki Łakockiej w 
B.ałog łowach i 5) Napan -abunkowy na dom 
Ma~;i Dud ar w Dobro w od ach, po w. Zbaraż.

Dzikowski i jego towarzysze napaaów doko­
nywali uzb-o,em w ucięte karabiny i rewolwenj, 
którymi grozili napadniętyrn w razie njewydania 
pieniędzy Iiid innych cenniejszych rzeczn. Ponadto 
wymienionym udowodniono szereg kradzieży.

4
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T ra d y c y jn y  WIECZÓR SYLWESTROWY
odbędzie się w poniedziałek, 31. grudnia 1928, w sali Izby Rękodzielniczej, pl. Strzelecki, 
(wchód od ‘ ul. Kościelnej 8). Początek o godz. 8 wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać 

się należy do Administracji „Dziennika Ludowego“.
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra to 2. E. —  W programie

liczne niespodzianki.
O. Si. It. P .  P. s .

Z  c a le r j i  P a m ie n ic zn  n ó w .
Oprócz kamienicy oskarżony pragnie mieć petent na warjata. 

wiadomo jednak co o tern powiedzą psychiatrzy!
Nie

Rozprawa przeciw „pogromcy“ lokatorów Da­
mianowi Ho-oo i jo w sk jcm u została wczoraj odro­
czona celem poddania go obse:"wacjom psychia­
trów, Wniosek ten fostaw ił obrońca oskarżonego 
ar. Szewczuk, widocznie spełniając wolę swego 
klijenta, krory chce mieć „'patent na wariata1'

Na wstępie wczorajszej rozprawy przesłuchano 
oskarżoną Horobijowską i ich przyjaciela Cze- 
rybę

Jako świaaek pierwszy zeznawał lokator Ho- 
-obijowskitgo, Bronisław Zjemiałkowski, który ze­
znał, że od r. 1920 kiedy to oskarżony nabył 
kamienicę, wraz z innymj loKatorami przeżył ge­
hennę, w  końcu został zasądzony na 4 dni aresztu, 
z powodu fałszywych zeznań oskarżonej Głowac­
kiej. świadek domaga się 500 zł tako odszkoao- 
wanie.

Obciążające zeznania przeciw oskarżonemu zło­
żył również A. Otteijhreit W''raz z 'żoną, oraz lo­
katorka Kalahurkowa.

Sęazia 'dr Huth, zeznając jako świadek, po­
dał, iż gdy zasądził Ho”obijowskjego na trzy, 
a zonę jego na dwa miesiące więzienia, oskar­
żony począł wykrzykiwać, że gdyby dał 5 tys. 
złotych, toby sprawa jego była dobrze załatwiona. 
Świadek postępkiem Ho~obijowskiego został po­

szkodowany mo-alnie, przeto przyłącza się do po­
stępowania karnego.

Inni świadkowie a to: adwokat dr Tatibe, 
Rylowski i Gawalewiczowa nie jawili się na ~oz- 
prawić.

P okurator postawił przeto wniosek o oaro- 
czenie .rozprawy i dodatkowo powołanie jako 
świacka męża oskarżonej Piekarsłoej na okoli­
czność, iż Horobijowski niesłusznie oskarżył go 
o zdefraudowanie 2 tysięcy złotych, gdy Piekar­
ski nie chciał śwja iczyć korzystnie dla niego.

Obrońca dr. Szewczuk postawił wniosek o 
powołanie jako świadka adwokata dr. Batyckiego 
na okoliczność, że Hombijowski mówiąc o 5.000 
zł nie miar na myśli sędzjdgo dr. Hutha, lecz 
ar. Batyckiego, który żądał tę kwotę za zastępstwo, 
przyrzekając mu powodzenie sprawy w  sądzie.

Senzagę, w sali -rozpraw wywołał ostatni wnio­
sek d". Szewczuka, domagającff się, I:y kliienta 
jego poddano badaniom leka-zy sądowym, twier­
dząc, że Horobijowski cierpi nâ  manię donosów. 
Na popa cie tego żądania obrońca zarytował pracę 
p-of. Uniw. Jagiellońskiego Wacholca.

T-ybunał po naradzie aprobował wszystkie 
wnioski i odroczył rozprawię na jfclka tygodni.

—o —

M  AB JAN F  \ L K .

Z przeszłości Paragwaju.
Na marginesie konfliktu w Połutfn. Ameryce.

(Dokończenie)-

V  r. 1776 p rzy łą czon o  P a ragw a j do 
p row in c ji L a  Plata.

W  r. 1810 w y budhlo w  Po łu dn iow ej 
A m eryce  pow stan ie  p rzec iw  H iszpan om . Na 
p ie rw sze  kroki rew o lu cy jn e, które w ysz ły  
z Buenos A ires, P a ragw a j zrazu  m e reago­
w ał, d op iero  igdy w  rok u  następnym  z ja w i1 
się w  lym  k ra ju  geoę ra ł argentyńsk i Doi­
grano, pow stan ie ob ję ło  i Paragw aj. ANiu 
czep ' rządte tym czasow ego  stanęli dw a j „kon  
su low ie " w yposażen i w  n ieogran iczoną pra­
w ie w ładzę  Je-gros i dr. Fraucia. Ten  ostała 
ni uzyskał n iebawem  taki w p ływ , że został 
w ybrany przez komvc.nl paragw a jsk i d yk ­
tatorem  1814, n iebaw em  zaś 1817 o lrzym a l 
dożyw otn ią  goduość dyktatora, k ló rą  m i­
m o  spisków i zamachów- sp raw ow a ł do 
śm ierc i r. 1840.

D ziw ny  zaiste jest to kra j, k ló ry  m ógł 
znieść przez 20 la l rządy dyktatora. Za­
p row adzi! on znów- komulnizm, jak  Jezuici 
zakazu! handlu  zagran icznego, który -fam 
zm on opo lizow a ł, tndjan zaś, k tórzy  po  Li­
kw idac ji państwa jezu ick iego  znów7 zd z i­
czeli i rozpoczę li życie koczow n icze ,« że­
lazną ręką zm usił d o  osied lan ia się. i uprS- 
ww r o li oraz hodow li. R ządy  jego b y h  de­
spotyczne  i ok ru tn e . F ra ne ia  prześladow ał 
i  m ord ow a ! na prauro i na lew o, w szędzie 
w ietrząc  spiski na swe życie-.

Jeszcze jetłen c iekaw y1 szczegół O to d r ,’ 
F raucia  lisunął zu pe łn ie  c iu ch ou ień s lw o  z 
Faragw afu , kraju  W ówczas jeszcze na- 
w skroś kleryka!nogo.

Po  jego  śm ierc i ob ją ł rządy jego  sio­
strzen ice D o n  C arlos \atonio L o p e r  ja k o  
p rezyden t, k tóręgo raz p*o raz w yb ieran o  i

k tó ry  dz ierży ł fak tyczn ie  przez 18 lal n ie­
ogran iczoną  w ładzę  184 4—1862. L o p e r  
rn iós ł system konninisfj/czny, o tw orzy ł k ra j  
ula ha nd lu  zagraniozrtekjo, a ip ilśe il d u j h o - 
w irń s iw o  p o  kraju!, zezw olił w reszcie na o -  
s ie iiiitn ic  się Jco lon is lów . Z aw arł ca ły sze­
reg  IraklalówMiandłowęyfch. K iedy p rezyden t 
A rgen ly in  Rasas dd inów ił uiznania sam o- 
istności Paragw aju , L o p e r  w yp ow ied z ia ł 
im- w o jiię  i osiągnął uznanie n iezaw isłości 
P aro f jw a jh  w  r  1853. Z organ izow a: też 
a rm ję na w zó r  pruski i stw orzył Holę. F m ie  
ra jąc ,skorzystał z praw u  oznaczen ia  ua- 
stępCy i naznafczył nim  syna sw ego Don 
hrameiseo Solano Lopera .

Francisco Solano Lop er, k ló ry  d łuż­
szy' czas baw i! w  FU rop ie, gdzie, zaw arł sze­
regi korzystnych  traktatów ' hand low ych , 
poznał w' Paryżu , na M on lm nrłrd  kob ietę 
,.z przeszlością ifc  kob ieta  ta oczarow ała  g‘o 
lak dalećte, że p o ją ł ją  za żonę. P ra w d op o ­
dobn ie niepohamowaancj am b ic ji le j kobiety 
zaw dzięcza  kra j sw ą katastrofę.

Gdy Solano Loper- ob ją ł r zą d y  1862 o- 
riarow al m il K on gres  k o ron ę  królew ską 
Paragw aju . A id  m arzen ia  L  o p tra  i je go  am ­
bitnej żony sziy znaczn ie dalej. L o p e r  posła- 
nowdł zdob yć  koronę cesarska, ca łe j P o łu d ­
n iow e j Vme,ryki. Św ietn ie zorgan izow ana  
a rm ja  i ro zs to rk i w  krajach sąsiednich, zda- 
wmly się sp rzy ja ć  awanlurn iczeinu  pigzrd1- 
sięwzięiCjiu

Gńly w' r. 1864 B rązy !ja  zam ieszała  się 
w  sprawy w ew nętrzne U m yw a j u L op er  w y ­
p ow iedz ia ł je j wmjnty a gdy  nici) a wami za­
atakowani 1'lolę. b ra zy lijsk ą  w 1 p o rc ie  argen­
tyńskim  Corri-enLes, pow stała p rzec iw  n iem u  
k oa łrrju  A rgen tyny , B ra zy tji 1 U tu tgw a jiĄ

1 .oper liczył n ie ty lko  na arm ję, a le też 
na 1h /względną w iern ość  sw ych  poddanych. 
1 n ie zaw iód ł się. G-dy w  d ługoletn iej w a lce  
przeciw  przemożnym i p rzec iw n ikom  w yczer­
pa ły  się siły a rm ji paragw a jsk ie j, w ys ła ­
w iał coraz lo  nowie pu łk i złożone, z chłopi­
nów, dzieci kobiet. A (Jubranow ie szli w

Wystawy szkolne.
W dn 29. b. m. została otwarta w; okręgu 

szkolnym pomorskim wystawa szkolna, która po­
służy za materiał przygotowawczy *ńo Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

Na wystawie tej uwzględnione zostaną nastę­
pujące ciziały: filologja klasyczna, przyroda i fizy­
ka, nauka w  scminarjach nauczycielskich i zaKła­
nach kształcenia nauczycieli.

Analogiczna wystawa została w cn. 50. btn. 
otwarta w kuratorjum szkołnem okręgu lwowskie­
go. Uwzględnia ona przedeWszystkiem pracownia 
szkolne, oraz dział higjeny i wychowania fizycz­
nego. ________________________ __________________

Stan uhładeK osżezędnośil
złotawych łącznie z miarowymi, przeliczonymi na 
złote oo kursie 1 doi - 8.85 w 28 Kasach Os zez. 
zrzeszonych w  Związku Polsaich Kas Oszczęuhości 
we Lwowie, a działających na te-emc W oje­
wództw : Krakowskiego, Lwowskiego, Siąskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego wynosił 50 
listopada b. r. zł 174.275.040.57 na 458588 ks. 
wkł„ co ‘daje w Sorówn. ze stanem z paździeruLa 
b. r’ zł. 171.517.134.98 — ' na 425496 ks. wkł.

Ogólny przyrost 50. listopa..a 1928 r. zł. 
2.957 905.59 — na 6092 ks. Wkł _____________

100 lat nteitedległo^el B.tcji.
W  lutyrn *oku 1930 upływa 100 lat od ciiwdi, 

kiedy moca'stv/a europejskie uznały samodziel 
ność polityczną" państwa g-cckiego. Rząa grecki 
pragnie wielką te rocznicę uczcić jaknajgo.jniej, a. 
alatego projektowane jest, w pierwszym rzędzie 
ogłoszenie roku 1950 rokiem jnf i euszowym. — 
W  roku tym orbędzie się w  Grecji caiy szereg u- 
roczystóści ogólnonarorfowych, w organizacji dó- 
-ych wezmą lu.zial obok rząduó prawie wszyst­
kie instytucje społeczne, naukowe : kultu-alne
krałtl Już obecnie czynione są starania w  kie- 
-unku zorganizowania-w Atenach igrzysk jubileu­
szowych. Dalej otwafta zostanie w roku 1950 
w  Atenach wielka Wystawa Panhellenska.

p o le  i g inęli bez szem ran ia  dla KaprysU 
swmgo wtadic, i sw ej w ładczyn i _

W re s z c ie 'p o  6-letniąj w o jn ie  18U4-/0 
za ję li s jtrzgm ierzerd  k ra j aoslounne o g o ło ,
no n i] z oh ro ftoów . La ła  bowiatn ludność 
m ęska i w ie1 ka część żdńskicj _wygiucta.

Lo jrer zginą! 1 m arca 18/0 w  b itw ie 
pod  \guiclaban, ź<mV zaś je g o  sp i'żym ie « 
rzc ikw  o'd'eslali i p-owTotcm do L*u op j

W o jn a  ta b v ia  na jbardzią , krwawsi w  
dzie jach  św iala. ,W  <udnos& zginęło na 
p o lu  w ali:i. Z cał&go narodu M uaranow 
została i (>, p rzew ażn ie  kobiety. <x w zg lę­
dem  terytoria lnym "*straty  b> > sh>sunkowo- 
male.

RÓJ nocną część zabnata RrazM ju o łw «a r 
na [toludnic od rz'eki F ilLoh iayo — Argcn-

Wgrbrti_H.y K ongres uVliwcr libert aą 
konsly lu rję . Od lego ćzasn l a ia gw a j m a 
w zg lęd n y  spokój i zaczyna się stopn iow o
znów' zaludniać

Od czasu  do  czasu /.nurzają się zain icsz 
ki i , pronunciam entos11, po  Jobnw jak  w  
sąsiednjęb repub likach  półnaeuej c z ę ś «  
A m eryk i FolUdi iow e j i w  Am orycz ( W  
tralnnj. Ł , , „

Tale w i tę w r. 187/ został p i czy dc iii re­
pu b lik i J. li. 5 i l l  zam ordow an y na uli/y 
w  A su ndon .

Zaś w  ,r. 18!>t generał Lgusgu ira  d*ro-i 
eą  zam acliU  sianu . (pronunci m en lo u jął 
wdadze i zosta! w w lirany prezydentem .

Frzecl k ilku  I ty Pa ragw a j popadł w nie 
bezp ieczny k o n f l ik t  z B razy lją . Tdziś len 
ciekaw y kra j, k ló ry  już dw u kro tn ie  zakrw a­
w ił się na poladh biTwy zn a jdu je  się zn ów  
w  ob liczu ' g ro zv  w ojennej.

« j e  — iem pora mUtantur W X V I I I  w . 
w ak fty l Paragw aj o w lad żę  teoki a lyczu ą  
Jezu itów , w  X IX  w. krw aw i! się d la  za­
dość Uczynienia pretensjom  sw ego  w ładcy  
i je g o  am bitnej m ałżonki, dzis zas w  X X  w. 
— wmlczy P a ragw a j o./ęoś calkiema i^a lne- 
eo  — o na/tę.
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J \ t o w i n j i  z  d n i a .
Lwów, ama 30 grudnia 1928 r.

Z A R Z Ą D  T E L E F O N Ó W  L W O W S K IC H  
zawiadam ia niniejszem P. T. Abonentów, że 
opłaty za telefony z dniem 1. stycznia 1929 
przyjmować będzie zamiast Ranku liospo 
darstwa K rajowego P O LS K I B A N K  P R Z E ­
M Y S Ł O W Y , ul 5 go M aja 1. 9.

NOW O OTWARTY Magazyn pościeli R. Drzałe, 
Lwów ul. ChorążczyzaLj 5, przed 'kinem ,.Apollo" 
poleca: Kołdry 18 zj. — Mataraoe 30 zł —  przeróbka 
kołder 6 zf.. materace 8 zł.

DODATKOWE KOMISJE p o b o r o w e  Lwów — 
miasto urzędować będą w  lokalu poborowym przy 
U. Pijarów I. 33, w  miesiącach styczniu, lutym, marcu 
i kiwefniu 1929 r każaego 5 i 20 dnia miesiąca.

W  razie uroczystego święta, przypadającego na 
dzień powyżej ozna~zony Komisja odbędzie się w 
dniu następnym.

CIERPLIWA ŻOR A, MĄŻ TYRAN I W RAŻLI­
W Y  JEGO BRhT. Kazimierz M., rymarz, onegdaj 
dowal się do skóry swej połowicy, którą nadwyrężył 
*wr kilku miepcacli, widocznie nie przewidując, że 
jx,WłoKa cielesna komet jest delikatniejszą, niż sKóra 
stworzeń., z których wyraDia się matcrjał do prac 
rymarskich. _

Brutai ten ma wata, Władysława, zam. w  Ma-
zurćwce, który nie jest tak ,.gruDoskóTny“ , jak wy­
twórca batów i pocięgli. Z nadmiaru współczucia 
dla bratowej pospieszył on do policji, gdzie oskarżył 
brata-ty rana.

ŁUP UKRYTY W  ŚNIEGU ZDRADZIŁ W l  AMY- 
W ACZA. Wczoraj powiadomiono policję, że jacyś 
złodzieje ukryli tup w śniegu oóok ul. Zadwórzań 
skicj. M' czasie zarządzonei zasadzki, przytrzymano 
przenuwającegc pod dozorem w,amywacZa, Józefa M i­
chaiczyszy na, który wraz ze zbiegłym koiegą usiło-
wa. przenieść łup w  inne miejsce, W  ,,skrytce" tej 
znaleziono 38 par ODUwia, pochodzącego z  kradzieży 
sklepowej na szkodę BienstocKa w  Bogoanówoe, oraz 
duzi, kosz z Bielizną i rćżnemi rzeczami, skradzio- 
nemi na szkodę poi. Stanisława Gruszeckiego- z am. 
przy ul. Bocznej Listopada 1. 5. Rzeczy te oddano 
poszkodowanym, Michalczyszgna zaś odstawiono do 
sadu.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Herman Feldhorn, li­
czący lat 28 zostai umieszczony w  areszcie po- 
pernone oszusiwa na szkodę różnych kupców.

Na wypoczynek do „ula" odstawiono Matgo- 
gw zatę MoShcluk, Która zaglądnąwszy za gSęnoko 
do kieliszka, urządziła zbyt głośną ,,reklamę" fa­
brykantom monopo.u spirytusowego.

Los jej podzieii) Mikołaj óafanuc, którego przy­
trzymano za wałęsanie się po ulicach miasta.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA, jacyś Włamywacze, 
których nie odstraszył los człowieka-muchy, wczoraj 
w  nocy w  ul. Ćzystej 1. 6 dostali się z  dachu są­
siedniej budowy na ba In on realności pod 1. 0, po 
C2«rm po wyjęciu szyb w oknie weszli do wnętrza 
mieszkania Jana GrabsKiego. Tam złodzieje spakował 
do thuuokćw garderobę i biżuttrję, ogólnej warto­
ści 3.000 zł., poczem zoicgli z łupem

Nieznani sprawcy włamali się do magazynu W o l­
fa Steinwurzla przy ul. Zamarstynowskiej 1. 52, skąd 
śknadh 4 worki cukru, wartości MO zł.

jan StacńursK. został przytrzymany w chwili, 
gcg usiłował włamać się do kiosku N. Koernera przy 
ul. Szpitalnej 1. 18.

Bolesław Drndra zo&ta, aresztowany pod zarzutem 
ws-pofuaziatu w  kradzieży.

Z e  s p o r t u . .
BACZNOŚĆ UCZESTNICY KURSU INSTRUKTOR­

SKIEGO Z. R. S. S. Uczestnicy Kursu Instruktorskiego 
ZRSS. winni się zgłosić dnia 2 stycznia 1929 r. do 
dyżurnego ZRSS w  Warszawie w  lokalu Ogniska 
Skarbu Pracy Kulturalne - Oświatowe, przy ul. W o l­
skiej Nr 44

Kaza.. z uczestników wimcn przywieźć ze sobą: 
koc, bieliznę pościelową i jmnimum dwje zmiany oso­
biste; (łóżko, materac poduszkę otrzymają w War 
szsrwie i.

OKRĘGOWY ROBOTNICZY KOMITET SPORTO­
W Y wzywa tą drogą wszystkie Robotnicze Kluby 
Sportowe, by zgłaszały się po bilety na ,,Poranek ki- 
Powg", mający się odbyć w  dniu o stycznia 1929 r.

Całkowity dochód na budowę boiska. Zgłaszać 
kię u tow. Starka — Trybunalska 10.

| Łańcuch prasowy
z okazji iG-cio lecia.

Wezwana składani zł. 5.— i .wzywam Fialównę 
Walerję, Olearczyk Julję i WiDtównę Zofję do zło­
żenia od powiedli ich kwot.

Bażantowa..

Wezwana Sdinieaer Maijd składa zł. 5 — i twrz y- 
wa ao złożenia odpowiednich kwot Buczakównę Olgę 
i Hissa Artura

Tow . Mg. Friedman wezwany składa zł. 5.— 
i wzywa tow. M g Waysa Aleksandra, Mg. Bernfelda 
Huga, dyr. Meimesa Ludwika, dyr. Kurzrocka Jó­
zefa, Mg. Lipskiego Bolesława do złożenia odpo­
wiednich kwot.

Wezwany skłaaam zł. 5.— i wzywam ttow .: 
Garlińskiego Leona, Maćkówkę Konstantego, Moszyń-i 
śkiego Zygmunta i Rfedla Jana (z Ksjążnicy-Atlasul 
do złożenia tej samej .twory.

J. PodlasicwŁez.

literatura. eausca i sztuka
REPERTUAR TEATRU WiELKlEGO

Niedziela, 30 grudnia o 3.30 ,,Tylko Ty...‘‘
Niedziela, 30 grudnia o 7.30 „Klejnoty Madonny".
Poniedziałek, 31 o 7.50 ,.Jedna jedyna noc"
Poniedziałek, 31 o 11 w  nocy .Nóżki na stól“ , 

Wiehta Rewja Sylwestrowa.
Wtorek, o 3.30 ,,Betleem Polski#’ .
Wtorek, o 7.30 „Jedna jedyna noc".

— o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Niedziela, 30 o 4-tój pop „Spirytyści", komedja 
w  4 akt. G. Mosera. Ceny popularni,

Niedziela, 30 o 7.30 „Spirytyści", komedja w 
4 aktach G. Mosera

Poniedziałek, o 7.30 „Spirytyści" komedja w  4 
aktach G. Mosera.

Poniedziaiek, o 11 -tej w  nocy „Tradycyjne przed­
stawienie Sylwestrowe".

—4 *---
r e p e r t u a r  t e a t r u  ż y d o w s k ie g o

Niedziela, o 8 15 .Bezdomni*.
■—O1

REPERTURB BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKAi
Piątek, 4 stycznia; Bronisław Gimpel, skrzynek. 

— o—
DZ1S WIECZOREM o godz. 7.30, głośna opera 

Wolfa-Ferrari ,,KLEJNOTY M ADONNY",, której świe­
tna inscenizacja reżysera Ułuchanowa, oraz wykona­
nie alty styczno-wokalne daje wspaniałą sumę r>rze- 
pięłmych wrażeń.

NA JUTRZEJSZY WIECZÓR SYLW E STR O W Y 
da je 'Teatr W ielki dwa przedstawienia: o godz. 7.30 
diana Dęazic najnowsza operetka ulubionego kompo­
zytora Roberta Stolza „Jedna jedyna noc*', a o godz, 
U  w  nocy uKaże się na scenie Teatru Wielka rewja 
[sylwestrowa pióra Wilhelma Raorta p. t. „Nóżki na 
stół". Wykonawcami tego Bajecznie wesuł«go i nie­
zwykle bogatego programu będą artyści wszystkich 
działo u. naszego teatru w skład których wchodzą 
pg Koramanka, Kulczycka, Ładosiówna, Martówna, 
Poleska, Ciesielski, Dobrzański, Kopczyński, Ruszkow­
ski, Straćhocki, Szyndler, Tatrzański i w. i. Reży- 
serja Michała Tatrzańskiego. Ralety w  układzie Ba- 
ietmistrza Ciesielskiego. Nowe dekoracje Z. BalKa i 
E. Kudewicza, Urządzenie sceny Ignacego Slahla. Ka­
pelmistrze: Jarosław Leszozyriski i Roman Wojnaro­
wi.cz

W  TEATRZE M AŁYM  • DUŻY SUKCES osiąg- 
nęia wesoła farsa p. t. „Spirytyści", świetnie grana 
przez zespół Teatru Małego z nieporównanym dyr 
L. CzarnOWSK.m, jako bibliotekarzem Bezfrasobhwy 
nastrój, smieszne powikłania sytuacyjne oraz dosko­
nała gra ajtysiów  spławiają, że publiczność bawi 
się doskonale.

SYLW ESTER W  TEATRZE M AŁYM  zapowiada 
się niezwykle wesoło. Dowcipne skatche, pieśni i 
piosentd z najnowszego repertuaru tańce i monologi 
wypełnią bogaty program. Oprócz zespołu Teatru 
Małego ODiecali swój udział artyści Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawienia o godż. 11-tej w  nocy. Bi­
lety do nabycia w  Teatrze Miejskim.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Świetna sztuka Gor- 
dina „Bezdomni" grana będzie dzjs, w niedzielę, po­
raź 10-ty.

W  tym tygodniu następuje Diemiera „Szczęście 
biedak a"

REDUTA ARTYSTYCZNA W  „COLOSSEUM" u- 
rządzor.a w nocy dnia 31-go grudnia przez arty­
stów Teatru Maiego na budowę „Domu AKtora * we 
Lw ow ie ściągnie tłumy puDliczności żlądnej beztro­
skiej zaLawy. Piękna dekoracja sali, bufet, produkcje 
artystów', konkursy piękności pań oraz brzydoty pe­
nów1 i wiele innych atrakcji i niespodzianek sprawią, 
że zanawa ta będzie jedną z najweselszych zabaw 
sylwestrowych tego roku.

„SENSACYJNA NOC SYLW E STR O W A" w  „Gwie- 
ździe" (Franciszkańska 7} w  kostjuinach i maskach 
odbędzie się w  pimłedziaie*, 31 gruania br. na go- 
ehód Funduszu inwalidów, wdów i  sie-rlót po członkach 
Stowarzyszenia. — O północy. „Przybycie dziadów 
z  życzpniami" przy akompanjamencie orkiestry — ku­
plety, ewolucje, tańce — wykonają: K. Abratowski, 
J. Frączek i M. Lech. — Salonowy jazz-band —  
Kostjumerja „G w iazdy" wypożycza na tę noc po przy­
stępnych cenach kostjumy. — Bilety wcześniej u Go­
spodarza „Gw iazdy" l-sze piętro. Początek o go ­
dzinie 9-tej wieczór

NOC SYLW ESTROW A odbęaztc się w aniu 
51. grudnia 1928 r w salach oficerskiego kasyna 
garnizonowego przy ul. Św. Piotra i Pawła, ko­
szary 40 p. p Początek o goazinie 22. - Miłe 
niespodzianki. SUój wieczorowy dia pan, dla pa­
nów balowy. Wstęp 5 zł. od osoby. Bilet fami­
lijny (trzg osoby) 10 zł. Bilet akademicki 2 zł. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami. Bliższych infor­
macji udziela zarząd kasyna 40 p. p., telefon 22-53.

Zarząd Oficerskiego Kasyna Gam. 
i Rodziny Wojskowej.

BRONISŁAW GIMPEL, skrzypek, który po dłuż­
szym pobycie zagranicą, poświęconym na studja u
słynnego profesora Karola Flescha, przyjechał na 
krótki .czas do kraju, wystąpi z koncertem jeden raz 
we Lwowie w piątek, 4 stycznia. O rrlodym naszym 
artyście pisze m. in. p. Adam Wieniawski w „R ze­
czypospolitej “ warszawskiej: „Solistą koncertu byt
młody skrzypek Gimpel, rewelacja ubiegłego sezonu. 
P. Gimpel wykazał w  „Fantazji szkodkej" Bmcha 
ponownie, że posiada w  sobie materjal na wirtuoza
„d i primo cartello". Program koncertu Dogaty i bar­
dzo interesujący zawiera szereg utworow dotychczas 
we Lw ow ie nie granych.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK. „Kobieta z raju bolszewickiego". 
M ARYSrENKA: „Kobieta z  raju bolszewidciego". 
LE W : „Prywatne życie pięsnej heleny". 
COLOSSEUM: „Tyrolscy cesarscy strzelcy* . 
APOLLO: „Człowiek śmieciiu" Conrad Ve»dt. 
PrtLACE: Szeeherezada".
O AZA: „KoDieta i bat**.
CHIMERA: „Moralność salonu 
FATAMORGANA „Huragan**.
CASINO „Św ięte kłarashwe'*. t

PASAŻ : „M atka o miljony'*.
AVENUE: „Szansocistki1 „Ona została uczciwą* . 

GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą*. 
PROMIEŃ: „Czerwona tancerka**.

— o

Jtonmitik&ty.
NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROmADzENŁ  

„GLIŃSKU” Spółdzielni wytwórczej praoown cera­
miki z ogi oap. we Lwowie, odbędzie się w  n ie­
dzielę, drńa 13 stycznia 1929 r. o godz. 10-tej rano 
W lokalu własnym ul. Zielona 7.

Porządek dzienny
Zmiana statutu tj t i § 68.
W  razie nraku kompletu odbędzie się Walne 

Zgromadzenie jako powtórnie zwołane t«go samego 
ania o godz 11-tej z tymsamym, porządkiem dziennym 
i w  tymsamym lokali, z ważnością uchwai bez względt 
na ilość obecnych

Za Raaę Nadzorczą;
Jan Szczyrek Edward Różowsi i
przewodniczący. seksetar2.

Odpowiedzi Redakcji,
P. J. H. Stng. Przesłanej korespondencji z a- 

pelem do prezydenta Sądu we Lwowie umieścić 
nie możemy ze względu na to, że dotyczy czysto 
prywatnej sprawy i 2awiera ciężkie oskarżenie, 
kto~e tylko w drodze sądowe, może cyc publicznie 
■ozpatry wane, a n ie może być podnoszone W  dzien­
niku przed wszczęciem sądowego śledztwa w tej 
sprawie
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OGŁOSZENIA. X
l i i i ^ w a ż n i a i r  skradzioną książeczkę wojskową i 
”  zwisko Hac Andrzej nr, w r. 1900 w Kopytowie 
mieszkały w  Schodnicy.

na na- 
a za-

■ In ie w a ż n la m  . g .nioną książeczkę wojskową na nazwi- 
• *  sko Romańczuk Jan, wydaną przez P K. U. Lwów —  

miasto.

C rr> *i isi d o  w ó d e k ,  nayut toaletowe itp. poleca Józef 
e ^ l I la K I  KOLEŻAŃSKI, ul. Batorego 1. 34 a.

Cukiernio Jurkiewicza, Sykstuska 21, poleca na Święta 
torty, serniki, przekładance I ciasta deserowe.

Perlmuitera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów maiaisidch. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżr 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

Instpumenta chirurgiczne
precyzyjnie wykonane w wielkim 
wyborze poleca w las na wytwóri

JOZEFA MITTLENERA
Lwów, Piekarska 1 a. Telefon nr. 3055

H a  ra ty i

I do m U  tzkl do k^w y ,
* - • - ::'|L L:1"->*s t  m m

Taniej niż wsatądi ie o  20g|,
M  e tie , d y w a n v , otomany, kanapki. lóżk i składane, gar- 

nitnry Mionowi", wkłady i poduszki, kapy, firanki. ~x>i- 
tjery, narzuty, cho u.ki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

■ł .  K C s J e n b l i t  Lwów , Brajerowska 4,

M a m  “
B I E L  N I C i e .

L E C IV ^

H  E f t K K E Noryginalnyimko
x f;rtn<SL

P  L Ą W  5

Lekarz chorob ko- J A N  K I L A R
bieoych I akuszer * ^ * 1 1  l \ l  L H n
były Sekunkariusz ord. od 8—6. Kochanowskiego 7. II p. 

Telefon 61 62.

Sprzed; i  na dogodne spłaty

IKiaSzyny do szjtia 
Gremofcny

0 w e r y
Wirówki mleczne x
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny

1 robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander M&l mon i S S
S pć1 z ogn  odpow.

Lwów, ul. Wałowa 11 a.

i^yrobl11 m a m  i terasso
u owiane, snentapne, mubiawi I gulanteryjaja

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l .  (J b o c z  3 . (górny Łyczaków ]1

Insenujcte 
w D Z I E f t f e l l L l J  

LULOWYb

Konkurajf nlełylko cananii, lecz towarem iSmicrowym
f l T H A  M V  5 5  z l - Fotele do a-łaa. 4 8  z ł Materace od 3 3  zl. Łóżka pataty- 
I I I  UlflMil I  towe. Narzuty, Kapy i t. p. poleca
L  E. HAGLER Lwów , Sobieskiego 21. Za gotówkę i na spłaty od 5 *4,

# *
L M ; 204204/28

W .  v i .

Obwieszczenie.
W skutek zarządzenia Urzędu W ojewódzkiego z 10. grudnia 1928 L :  P. H . 9068/28 wzywam wszystkich posiadaczy 

uprawnień przemysłowych, wydanych wedle b. austr. ustawy przemysłowej, tj. wydanych zasadniczo przed 15. grudnia 1927, 
oraz po tym terminie na podstawie podań wn_esionych przed wejściem w  życie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 15. czerwca 1927 Dz. U. R. P. N r, 53 o prawie przemysłowem, opiewających na rzemiosło a w  szczególności: bandażow- 
mctwo, rękawicznictwo, bednarstwo, białcskórnictwo, blacharstwo, brązownictwo, mosięźnictwo, cukiernictwo, dekaistwo (po­
krywanie dachów dachówką, łupkiem), fotografowanie, tryzjerstwo, golaistwo, perukarstwo, garbarstwo, grzebieniarsrwo, intro­
ligatorstwo, jubilerstwo i złotnictwo |wyrób towarów ze złota, srebra i drogich kamieni), grawerstwo, kamieniarstwo, kapelusz- 
nictwo, czapnictwo, kołodziejstwo, koszykaistwo, kotlarstwo, kowalstwo, krawiectwo, kuśnierstwo, lakiernictwo, malarstwo, po- 
złotmcrwo, wyrób instrumentów muzycznych, wyrób szkieł i narzędzi optycznych, piekarstwo, piernikarstwo, pilnikarstwo, po- 
wroźnictwo, rymarstwo, siodlarstwo, rzeźbiarstwo (rzeźbienie w drzewie i kamieniu), rzeźnictwo, wędlinia-stwo, (masarstwo), 
rzeżnctwo koni (wyrąb mięsa końskiego;, wyrób wędlin z mięsa końskiego, ślusarstwo, stolarstwo, szczoticarstwo, szewstwo, 
cholewkarstwo, szklarstwo, szmuklerstwo, wyrób frędzli, sznurków i taśm do lamowania, wyrób przedmiotów z drucików zło­
tych i sreLrnych, przędzarstwo materii ze złota i srebra, sztukatorstwo, tapicerstwo, tokarstwo, zegarmistrzowstwo, zduństwo, 
garncarstwo, by w  czasie od 2— 16 stycznia 1529 w  godzinach od 9 — 13 złożyli w W ydziale przemysłowym Magistratu (Ra­
tusz I. p.) dotychczas posiadany dokument uprawnienia przemysłowego celem wymiany na karty rzemieślnicze.

Przy składaniu uprawńleń lależy podać obecny adres zamieszkania i wykonywania przemysłu
W  razie zagubienia lub zatracenia uprawnienia należy złożyć prośbę o wydanie w  miejsce dawnego uprawnienia no­

wej karty rzemieślniczej.
W szelkie podania w sprawie wymiany uprawnień przemysłowych na karty rzemieślnicze są wolne od opłat stemp­

lowych.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 22. grudnia 1928.

Z a s t ę p c a  K o m i s a r z a  K z ą d n :

F r a n k o w s k i  w. r.
A‘ -A . -s 'a
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